




















































































































































146 JAN �Z�I�E�L�I�C�S�K�I� 

listów. Sam Stempowski odchodzi w innym kierunku. Dalszy 
�c�i���g� jego listu do �M�i�B�o�s�z�a� jest klasycznym przypadkiem 
erudycyjnych meandrów epistolografii autora "Od Berdyczo­
wa do Rzymu": "Mamy �w�i���c�e�j� �p�r�z�y�k�B�a�d�ó�w� �z�n�i�k�n�i���c�i�a� z 
�p�a�m�i���c�i� �s�B�a�w�n�y�c�h� �n�i�e�g�d�y�[� autorów. 'Arkadia' Sannazzara �d�a�B�a� 

�s�w��� �n�a�z�w��� niezliczonym �m�i�e�j�s�c�o�w�o�[�c�i�o�m� �d�o�t���d� tak nazywa­
nym. �A�|� do XIX w. komparsi w utworach dramatycznych 
nosili �i�m�i��� Erast i �o�k�r�e�[�l�e�n�i�e� " rouge amarante" �u�|�y�w�a�n�e� jest 
�d�o�t���d�.� �O�t�ó�|� Erast i Amaranta �s��� bohaterami 'Arkadii' . Na­
wiasem �m�ó�w�i���c� Amaranta, po grecku - nie �w�i���d�n���c�a �,� jest 
jednym z �n�a�j�p�i���k�n�i�e�j�s�z�y�c�h� imion kobiecych. Od stu lat 'Jean 
Sbogar' nie �b�y�B� czytany, ale �k�i�e�d�y�[� �b�y�B� tak popularny, �|�e� mój 
dziadek �m�i�a�B� �w�y�|�B�a� Sbogara. Ostatnio �p�o�w�i�e�[��� ta �u�k�a�z�a�B�a� �s�i��� 

w 'Livres de poche'. Ciekawe, jakie �b���d��� jej losy." 
Ten list �z�o�s�t�a�B� napisany w roku 1966. �R�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i�e �,� 

wkrótce �n�a�s�t���p�i�B� w Europie Zachodniej renesans romantycz­
nej literatury fantastycznej i wampirologii, w którym opo­
�w�i�e�[��� Nodiera �m�i�a�B�a� swój istotny �u�d�z�i�a�B�.� Ale co do genezy 
imienia �w�y�|�B�a� sprawa jest, jak �s�i��� wydaje, jeszcze bardziej 
skomplikowana. �O�t�ó�|� "Jean Sbogar", francuska �o�p�o�w�i�e�[��� o 
korzeniach illiryjskich , a �w�i���c� �s�B�o�w�i�a�D�s�k�i�c�h �,� �c�i�e�s�z�y�B�a� �s�i��� szcze­
�g�ó�l�n��� �p�o�p�u�l�a�r�n�o�[�c�i��� w Rosji. Lermontow w �l�i�[�c�i�e� do Wia­
zemskiego �s�k�a�r�|�y� �s�i���,� �|�e� za jej �w�y�p�o�|�y�c�z�e�n�i�e� �z�a�p�B�a�c�i�B� z góry 
�d�z�i�e�s�i����� rubli i �w�c�i���|� nie �m�o�|�e� �s�i��� �k�s�i���|�k�i� �d�o�p�r�o�s�i���.� Puszkin 
w "Onieginie" �w�[�r�ó�d� bohaterów najmodniejszych �k�s�i���|�e�k� wy­
mienia, obok Melmotha, �{�y�d�a� Wiecznego �T�u�B�a�c�z�a� i Korsa­
rza, �w�B�a�[�n�i�e� " tajemniczego Sbogara". A w jednej z �"�O�p�o�w�i�e�[�c�i� 
�B�i�e�B�k�i�n�a�"� �t�e�g�o�|� Puszkina, Liza, szlachcianka przebrana za 
�w�i�e�[�n�i�a�c�z�k�� �,� rozpoznaje Aleksego, który próbuje �u�d�a�w�a��� 

�w�B�a�s�n�e�g�o� lokaja, po tym, �|�e� do psa �m�y�[�l�i�w�s�k�i�e�g�o� �w�o�B�a� po 
francusku. �O�t�ó�|� ten pies �m�i�a�B� na �i�m�i��� Sbogar. Tutaj, jak 
�s���d�z���,� a nie �b�e�z�p�o�[�r�e�d�n�i�o� w �o�p�o�w�i�e�[�c�i� Nodiera, �s�z�u�k�a��� trzeba 
genezy imienia �w�y�|�B�a�,� �n�a�l�e�|���c�e�g�o� do dziadka Stempowskiego. 

"Listy" �s��� wydane ze smakiem. �O�k�B�a�d�k��� zdobi repro­
dukcja fragmentu apokaliptycznej ryciny Hogartha, która 
�b�o�d�a�j�|�e� od �B�o�|�e�g�o� Narodzenia roku 1946 �w�i�s�i�a�B�a� nad 
�B�ó�|�k�i�e�m� Stempowskiego, �u�m�a�c�n�i�a�j���c� go jeszcze we wrodzo­
nej, jak �s�i��� zdaje, �s�k�B�o�n�n�o�[�c�i� do melancholii (opis tej ryciny 
znajduje �s�i��� w pierwszym z opublikowanych w omawianej 
�k�s�i���|�c�e� listów do Czapskiego, z �t�a�k��� oto �s�o�l�e�n�n��� �d�e�k�l�a�r�a�c�j�� �:� 
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"Gdyby mój dom �z�a�c�z���B� �s�i��� �p�a�l�i ���,� �w�y�n�i�ó�s�B�b�y�m� �z�e�D� nasam­
przód ten sztych, mimo �|�e� jego miejsce w historii sztuki jest 
mi wiadome i jasne. Po prostu �s�i�B�a� wypadków ostatnich lat 
�z �b�l�i�|�y�B�a� mnie tak do tego sztychu, �|�e� �s�t�a�B� �s�i��� moim dobrym 
znajomym i przyjacielem"). Przedmowy i �p�o�s�B�o�~�i�a� �~�~�z�~�a�c�z�a�j��� 
�s �i��� �c�h�w�a�l�e�b�n��� �z�w�i���z�B�o�[�c�i���·� �G�B�o�s� ma �g�B�ó�w�n�y� tej �k�s�I���z�k�i� autor 
i zarazem bohater. 

Na koniec dwie uwagi krytyczne. �T�y�t�u�B� - "Listy" - jest 
�t�r�o�c�h��� na wyrost. Wybrane do tej �k�s�i���|�k�i� z gigantycznej �s�p�u�[�­
cizny epistolarnej Stempowskiego listy, bez �w���t�p�i�e�n�i�a� �w�a�|�n�e� sa­
me w sobie i ze �w�z�g�l���d�u� na adresatów, nie �s��� jednak �s�i�B��� rzeczy 
dla tej �s�p�u�[�c�i�z�n�y� reprezentatyWne - za �m�a�B�o� ich, do zbyt 
�w���s�k�i�e�g�o� �k�r���g�u� odbiorców �b�y�B�y� pisane, �p�o�c�h�o�d�z��� w �w�i���k�s�z�o�[�c�~� 
z lat czterdziestych i �p�i�����d�z�i�e�s�i���t�y�c�h�.� Sami wydawcy �(�s�B�o�w�a�m�I� 
Wojciecha �K�a�r�p�i�D�s�k�i�e�g�o�)� �s�y�g�n�a�l�i�z�u�j��� dalsze edycje korespon­
dencji Stempowskiego. Owszem, niniejsze listy �z�o�s�t�a�B�y� staran­
nie dobrane, wyselekcjonowanej dlatego �m�o�|�e� odpowiedniejszy 
�b�y�B�b�y� �t�y�t�u�B� "Listy wybrane". Albo: "Listy naj cenniej sz.e" . . 

�T�a�k�|�e� przypisy �p�o�z�o�s�t�a�w�i�a�j��� niekiedy sporo do zyczema. 
Szczególnie po macoszemu potraktowane �z�o�s�t�a�B�y� realia (lu­
dzie i fakty) szwajcarskie. A �p�r�z�e�c�i�e�|� autor "Ziemi �b�e�r�n�e�D�­
skiej" �s�p���d�z�i�B� w Muri i Bernie bez �m�a�B�a� �t�r�z�y�d�z�i�e�[�c�i� lat, tu 
�p�o�w�s�t�a�B�a� �w�i���k�s�z�o�[��� jego esejów i �w�i���k�s�z�o�[��� listów. Ale to 
�m�o�|�e� �m�a�t�e�r�i�a�B� na �o�s�o�b�n��� �p�u�b�l�i�k�a�c�j���.� Warto �k�i�e�d�y�[� �b�l�i�|�e�j� po­
�k�a�z�a�� �,� jak ten samotnik, pisarsko �f�u�n�k�c�j�o�n�u�j���c�y� przede 
wszystkim jako polski eseista, �w�r�ó�s�B� w krajobraz �b�e�r�n�e�D�s�k�i �,� 
który tak wnikliwie �u�m�i�a�B� �o�d�c�z�y�t�y�W�a���,� jak �z�a�k�o�r�z�e�n�i�B� �s�i��� :' 
�p�e�j�z�a�|�u� kulturalnym Szwajcarii. �S�w�i�a�d�k�o�w�~�e� tego �w�r�a�s�t�~�l�a� 
powoli �o�d�c�h�o�d�z�� �,� ale �p�o�z�o�s�t�a�B�y� dokumenty l �p�o�z�o�s�t�a�B�y� mIeJS­
ca. "Listy" wydane przez Zeszyty Literackie �z�a�w�i�e�r�a�j��� do 
takiej publikacji wiele �w�a�|�n�y�c�h� punktów zaczepienia. 

Jan �Z�I�E�L�I�C�S�K�I� 

Jerzy Stempowski, "Listy. Listy do �r�ó�|�n�y�c�h� adresat?w.: do �~�a�r�i�i� i 
Józefa Czapskich, Jana Kotta, �C�z�e�s�B�a�w�a� �M�I�B�o�s�z�a �,� Mam l �S�t�a�m�s�B�a�w�a� 
Stempowskich, Wiktora Weintrauba, Józefa �W�i�t�t�l�i�~�a �"�.� �S�B�?�w�o� �w�s�t���p�n�e�:� 
Jan Kott, Wojciech �K�a�r�p�i�D�s�k�i �.� �P�o�s�B�o�w�i�e �:� Andrzej �S�t�a�m�s�B�a�w� Kowal­
czyk. Wybór i redakcja: Barbara �T�o�r�u�D�c�z�y�k�.� Warszawa 2000, "Zeszyty 
Literackie" . �K�s�i���|�k��� �m�o�|�n�a� �z�a�m�a�w�i�a��� u wydawcy, tel./fax (4822) 
8263822, http://zls.mimuw.edu.pl. 
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MONTABLAN (Manuel Vaz­
quez). Ptaki Bangkoku. Przeło­
żył Maciej Ziętara . Str. 295. 
Noir sur Blanc, Szwajcaria 
2000. 

MORKA (Mieczysław). Kolekcja 
im. Jana Pawła II. Kompro­
mitacja Kościoła i państwa. Str. 
578. Agencja Wydawnicza II 
Libro, Warszawa 1999. 

MROŻEK (Sławomir) . Utwory 
sceniczne. Wielebni. Piękny 
widok. Str. 338. Noir sur Blanc, 
Warszawa 1999. 

MUSIAŁ (Grzegorz). Dziennik z 
Iowa . Str. 236. OPEN, War­
szawa 2000. 

MYCIELSKI (Zygmunt). Dziennik 
1950-1959. Str. 492. Wydaw­
nictwo ISKRY, Warszawa 1999. 

MYCIELSKI (Zygmunt). Szkice i 
wspomnienia. Str. 272. Biblio­
teka "Więzi", Warszawa 1999. 

NASIUKIEWICZ (Krystyna). My 
za oceanem. Smak Ameryki. 
Str. 243. Polish Cultural Foun­
dation, Inc., Buffalo, New York 
- Biblioteka Uniwersytecka, To­
ruń 1999. 

OKSIUT A (Krzysztof), PICHÓR 
(Tomasz). Czas konserwatystów. 
Str. 118. Elbląska Oficyna Wy­
dawn!cza, Elbląg 2000. 

OKUDZA WA (Bułat) . Przejezdny 
muzyk. Piosenki i wiersze w 
przekładzie Wacława Kalety. 
Str. 94. Biblioteka ,,Fraza" 1999 

OSTROWSKI (Eryk) . Słońce. 
Posłowie Beata Szymańska. Str. 
39. Wydawnictwo Baran i Su­
szczyński, Kraków 1999. 

PAWLIKANIEC (Jan). Nie gubić 

diamentów (felietony i inne -
wybór tekstów). Str. 237. Ofi­
cyna Wydawnicza "Obrzeża", 
Zgorzelec 1999. 

PESZKOWSKI (Zdzisław 1.). ks. 
Krzak gorejący. Antologia pol­
skiej poezji religijnej (od Bogu­
rodzicy po współczesność). Na 
powitanie Nowego Tysiąclecia. 
Uzupełnienia Magdalena Koper­
ska. Str. 353. Spółdzielnia Wy­
dawnicza ANAGRAM, Warsza­
wa 1999/2000. 

PETRY-MROCZKOWSKA (Jo­
anna). Amerykańska wojna 
kultur. Str. 204. Biblioteka 
"Więzi", Warszawa 1999. 

PILINSZKY (Janos) . Apokryf 
Wybrał, przełożył oraz wstępem 
opatrzył Jerzy Snopek. Str. 147. 
Pogranicze, Sejny 1999. 

Polonica zagraniczne. Biblio­
grafia. 1993. Str. 435. Biblioteka 
Narodowa, Warszawa 1999. 

Polska polityka językowa na 
przełomie tysiącleci. Po redakcją 
Jana Mazura. Str. 188. Wy­
dawnictwo UMCS, Lublin 1999. 

Pozostawione historii. Litwini o 
Polsce i Polakach. Pod redakcją 
Katarzyny Korzeniewskiej, Vla­
da sa Sirutaviciusa. Przekład 
Katarzyna Korzeniewska. Str. 
180. Wydawnictwo ZNAK, 
Kraków 1999. 

PRZEBINDA (Grzegorz). Zaułki 
Mistrza Wolanda. Str. 238. 
Oficyna Literacka, Kraków 
2000. 

PUCHALSKA-HIBNER (Boże­
na). Życie nie pokorne. Str. 163. 
Towarzystwo Wydawnicze i 
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Literackie, Warszawa 2000. 
REMBEK (Stanisław) . Dziennik 

okupacyjny. Z przedmową Mar­
ka Nowakowskiego. Str. 335 . 
Oficyna Wydawnicza ,,Agawa", 
Warszawa 2000. 

SITEK (Ryszard). Warszawska 
szkoła historii idei. Między his­
torią a teraźniejszością. Str. 248. 
Wydawnictwo Naukowe SCHO­
LAR, Warszawa 2000. 

STĘPIEŃ (Stanisław) . Ukraino­
znawstwo. Materiały do biblio­
grafii. Publikacje wydane na 
Ukrainie w latach 1996-1998. 
Str. 222. Południowo-Wschodni 
Instytut Naukowy w Przemyślu, 
1999. 

SZEWEŁŁO-NOW ACKA (Ale­
ksandra). Przesłania. Str. 139. 
Drukarnia LIBRA, Białystok 
1999. 

Świat Parnickiego. Materiały z 
konferencji pod redakcją Jacka 
Łukasiewicza. Str. 218. Towa­
rzystwo Przyjaciół Polonistyki 
Wrocławskiej , Wrocław 1999. 

TAŃSKI (Paweł). Zdania z wiśni. 
Str. 83 . Wydawnictwo WIT­
GRAF, Toruń 2000. 

TITKOW (Tomasz). Plan B. Str. 
51. Kwartalnik Literacki "FA­
art", Bytom 1999. 

Twarze emigracji. Wierzyński, 
Hłasko, Gombrowicz, Stempow­
ski, Grydzewski. Festiwal książ­
ki w Toruniu. Katalog przygoto­
wany z okazji wystawy w Bi-

bliotece Uniwersyteckiej , XII 
1999 - I 2000. Str. 97. Archi­
wum Emigracji Biblioteki Uni­
wersyteckiej , Toruń 1999. 

W ARACHIM (Hieronim) o. Du­
chowa sylwetka Sługi Bożego o. 
Serafina Kaszuby OFMCap. Str. 
45. "Wołanie z Wołynia", Biały 
Dunajec 2000. 

WENCEL (Korneliusz) E.C. Os­
wajanie lwa . Kontemplacja w 
życiu codziennym. Przedmowa 
Elżbieta Wolicka. Str. 167. Bi­
blioteka "Więzi" Warszawa 
2000. 

WIATR (Jerzy 1.). Socjologia wiel­
kiej przemiany. Str. 190. Krajo­
wa Agencja Promocyjna, War­
szawa 1999. 

WINNICKI (Zdzisław Julian). W 
Mińsku Litewskim mieście daw­
nej Rzeczypospolitej. Str. 156. 
Stowarzyszenie "Wspólnota PoI­
ska", Oddział Dolnośląski, 
Wrocław 1999. 

WITEK (Rafał) . Autoportret ze 
znakiem zapytania. Str. 39. Wyd. 
Zielona Sowa, Kraków. 

ZWOLINSKIJ (Andrij). Jasko . Str. 
44. "Wołanie z Wołynia" Biały 
Dunajec 1999. 

ŻUREK (Sławomir Jacek). 
" .. .lotny trud półistnienia". O 
motywach judaistycznych w 
poezji Arnolda Słuckiego. Str. 
204. Księgarnia Akademicka, 
Kraków 1999. 
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POLSKA I WSCHODNI SĄSIEDZI 

16.3. 
Zmarł w wieku 82 lat Johann KroU, założyciel i pierwszy przewod­
niczący Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Niemców na Śląsku 
Opolskim. 

8.5. 
W Polskim PEN-Clubie w Warszawie miało miejsce spotkanie na 
temat "Czeczenia: prawo do życia, prawo do kultury". 

11.5. 
Staraniem Pracowni Badań Emigracji na Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika w Toruniu odbyła się konferencja naukowa na temat 
"Jerzy Pietrkiewicz - inna wersja emigracji. Twórczość Pietrkiewi­
cza - poety, prozaika, krytyka i tłumacza". Dwadzieścia referatów 
wygłosili literaturoznawcy z Torunia1 Katowic, Rzeszowa, Olsztyna, 
Poznania i Bydgoszczy oraz Florian Smieja z Kanady i Bolesław Ta­
borski z Anglii. 

16.5. 
Z okazji osiemdziesiątej rocznicy umowy polsko-ukraińskiej Petlu­
ra-Piłsudski Instytut Studiów Ukraińsko-Polskich w Kijowie wraz z 
Towarzystwem "Ukraina-Świt" i Instytutem Polskim w Kijowie zor­
ganizowały uroczysty obchód połączony z wystawą książek poświę­
conych wydarzeniom 1920 roku wraz z odczytem p. T. Zareckiej 
"Dwudziesty rok - stosunki Dyrektoriatu URL z Rzeczpospolitą 
Polską" .• Zmarł w Warszawie w wieku 76 lat Andrzej Szczypior­
ski, autor m.in. książek "Msza za miasto Arras" i "Początek". 

17.5. 
W Domu Literatury w Warszawie wręczono nagrodę PEN-Clubu 
prof. Janowi Karskiemu z Waszyngtonu. Laudację wygłosił dr Ma­
rek Edelman. W drugiej części wieczoru Towarzystwo Przeciwko 
Antysemityzmowi i Ksenofobii "Otwarta Rzeczpospolita" przedsta­
wiło swoje cele i działalność. 

18.5. 
Na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika w Toruniu odbyła się konfe­
rencja naukowa "Polska i Ukraina - sojusz wojskowo-polityczny po 
osiemdziesięciu latach". 

19.5. 
PEN-Club zorganizował w Warszawie spotkanie z poetą i drama­
turgiem Tymoteuszem Karpowiczem, mieszkającym stale w Chica­
go. Karpowicz przybył do Polski z okazji wydania książki "Słoje za­
drzewne" oraz przyznania mu nagrody miesięcznika Odra. • 
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W Klubie Nauczycielskim w Lobzie koło Szczeci?a Czesław S~awiel 
otworzył wystawę poświęconą Kultu~e pal1:'skieJ .. N~ o~~rclU wy­
stawy miało miejsce spotk~n!e .z kapitanem ~eglugl ~lelkieJ .J?,zefem 
Gawłowiczem autorem kslązki "Byłem kUrierem GiedrOyCia (Wy­
dawnictwo "Albatros"), zawierającej reportaże i szkice drukowane 
pod różnymi pseudonimami w Kulturze za czasów PRL-u. 

28.5. . f . d 
Zmarł w Warszawie w wieku 88 lat Kazimierz Leski - sze wywla u 
AK. 

1.6. . t· b 
Polsko-ukraiński batalion wyjeżdża w lipcu do Kosowa I zas ąpl a-
talion 18 dywizji desantowo-szturmowej. Batalion lic~ąc! 550 Pola­
ków 250 Ukraińców będzie stacjonować w amerykanskim sektorze 
KFOR. 

ZACHÓD 

1.5. .k, dz· ·k . . 
Zmarł w Paryżu w wieku 61 lat Gabriel Mereti lenm. arz I ese~-
sta specjalizujący się w zagadnieniach krajów wschodmo-europeJ­
ski~h. Gabriel Meretik był autorem książki "La nuit du genera!" 
poświęconej wprowadzeniu stanu wojennego. w Polsce w grudmu 
1981 r. i jego międzynarodowych konsekwenCJach. Po~adto przetłu­
maczył na język francuski pamiętniki gen. Jaruzelskiego z przed­
mową Adama Michnika. 

11.5. .. K· P 
Z okazji ukazania się pracy Teresy PrekeroweJ "Zegota. omlt,:t 0-
mocy Zydom" przetłumaczonej przez Mariana Apfelbauma na Język 
francuski, odbył się table ronde pod przewodni~twem Pierre Chau~u, 
podczas którego zostały wygłoszone następujące wykł~dy: Damel 
ToUet Les relations judeo-polonaise de la fin du XIXe slecle au de­
but de"la Seconde Guerre Mondiale"; Marian Apfelbaum "Presen: 
tation de I'ouvrage de Teresa Prekerowa"; Władysław Bartoszewski 
"Temoignages sur I'action de sauvetage des Juifs en Pologne". 

24.5. . W 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu profesor Umwersy~etu ar-
szawskiego Wojciech Fałkowski wygłosił odczyt "Le dechn des em­
pires: I'exemple des Carolingiens". 

26.5. . S J M· k 
W Centre du Dialogue w Paryżu profesoroWie, C~. erzr . !.!';, 
oraz Karol Szurek dyskutowali problem "Czy om ~Ię zmle"lI~. . 
Poprzednio, 12 maja, prof. Władysław Bartosze~ski, b. mIDISter 
spraw zagranicznych, aktualny senator RP, wygłosił odczyt "Polska 
i Polacy u progu nowego stulecia". 
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30.5. 
W Stacji Naukowej PAN przy współudziale Towarzystwa Historycz­
no-Literackiego w Paryżu prof. Daria Nałęcz, naczelny dyrektor 
Archiwów Państwowych w Warszawie, przeprowadziła wykład na 
temat "Przywrócenie pamięci. Walka o odzyskanie najważniejszych 
świadectw polskiej historii z państw wschodnich i zachodnich". 

7.6. 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu prof. Wiesław M. Grudzewski 
ze Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie miał wykład na temat 
"Analiza i ocena sytuacji gospodarczej w Polsce przed wejściem do 
Unii Europejskiej". Poprzedniego dnia w Stacji dr Jan Seka z Uni­
w~rsytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie wygłosił odczyt 
"Zycie literackie Polonii brazylijskiej. Zarys problematyki". Zebra­
niu przewodniczył prof. Tadeusz Wyrwa, dyrektor studiów w 
CNRS. 

8.6. 
W Centrum Cywilizacji Polskiej Uniwersytetu Paris-Sorbonne od­
był się wieczór, na którym Editions Noir sur Blanc zaprezentował 
książkę "Panorama de la Iitterature polonaise du XXe siecle, 
Poesie", Karla Dedeciusa, wydaną w dwóch tomach. 

WAWEL 
PIERWSZA POLSKA KSIĘGARNIA 

W NIEMCZECH ZACHODNICH 
Wszystko na temat Europy Wschodniej: 

- Literatura piękna i fachowa, 
- Albumy, plakaty, pamiątki, 

- Książki antykwaryczne. 
Wydawnictwa antykwaryczne krajowe i emigracyjne 

oraz książki w językach obcych. 
Stephanstrasse 11, 5000 Koln, 1. 

Tel.: 0221/24-61-60. 
Również sprzedaż wysyłkowa. 

Godziny otwarcia od 10.00 do 18.30 

Polonica japońskie 

Recenzja książki Ewy Pałasz-~ut~ow.skiej i Andrzeja"Ro~e­
ra "Historia stosunków polsko-pponskich 1904-1 ?4~ pIóra 
Leopolda Ungera w nr 4 Kultury wymaga uzupełmema szcze­
gółami dotyczącymi szlaku Kown.o-Mo~~wa-Wła~rwostok­
Tokio, czyli "japońskiego szlaku z 11tewski~J pułap~ ~ roku 
1940 i 1941 do inwazji niemieckiej na ZWIązek SowIe~ki. 

Leżą przede mną trzy teczki. W pierwszej j~st k?pIa kse~o­
graficzna "Listy Sugihary" zawieraj~ca 2149 nazWIsk, zyd~wskich 
i polskich, W drugiej pękatej są spIsane z taśmy filmo~eJ. teksty 
rozmów ze świadkami tamtych wydarzeń, w tym rówmez osób, 
które wyjechały tym szlakiem z Litwy .z wizami j.apońskimi, 
prawdziwymi lub fałszywym.i: Jest. tam t~z tekst. WYWIadu filmo­
wego z zamieszkałą w Japoml pan~ą .Yokiko SugIhara, wdo':ą po 
konsulu Sugiharze. W tecze trzeCIej są dok~menty z archIwum 
Michała Rybikowskiego, asa naszego ~Iadu, ocalone przez 
Zofię Rybikowską, zamieszkałą. w Kana~zle. ~szystko to po­
zostało po kręconym przeze mme, wspólme z PlOtrem W ~ycher­
tern, filmie "Wizy życia", którego producentem ',la zleceme ,!yp 
S.A. był Mirosław Chojecki, czyli ~~rca ,:M~dIa-Kontakt . 

Pośrednim świadkiem otwarCIa pponskiego konsulatu w 
Kownie byłem również ja. Sugihara przyby,ł do Kowna n~ Litwie 
jesienią 1939 r. z zad~niem obserwowama, zarówno .NIef',lców 
jak i Rosjan na styku Ich k~ntaktów. Japonczycy byl~ z~lepo­
kojeni paktem Mołotow-Ribbentrop, p~tem szukal~ tez ~o­
twierdzenia wykrytych przez współpraCUjąCY z WYWIadem J~­
pońskim wywiad pol~ki, przygo~o,:a~ niemieckich .do. u?erz~n!~ 
na Związek Sowiecki. Wtedy, JeSIemą 1939 r: , L1t~lllI dZIWIli 
się, że personel konsulatu japoński~g~ przy ulIcy y aIz~anto 3~ 
mówi ze sobą po polsku. Ale przecIez konsul sWOją dZIała1nośc 
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wywiadowczą prowadził korzystając z pomocy wywiadu 
polskiego. Jego prawą ręką był zatrudniony oficjalnie jako woźny 
Bolesław Rożycki, były współpracownik pułkownika Leona Mit­
kiewicza, polskiego attache wojskowego na Litwie do września 
1939 r. Do Różyckiego dołączają wkrótce dwaj oficerowie 
polskiego wywiadu: kapitan Alfons Jakubianiec czyli Jerzy 
Kuncewicz i porucznik Jerzy Daszkiewicz, posługujący się doku­
mentem na nazwisko Jan Stanisław Perz. "Janek był jakby człon­
kiem naszej rodziny" - opowie później o nim pani Sugihara. 

Wywiadem polskim kierował wówczas major Michał 
Rybikowski, który po klęsce wrześniowej został na Litwę i Łotwę 
przysłany z Paryża, zaś po przyłączeniu tych krajów od ZSSR 
założył swoją bazę w Sztokholmie. Przez cały czas był formalnie 
zatrudniony w dyplomatycznych przedstawicielstwach ja­
pońskich i posługiwał się wystawionym przez Japończyków pasz­
portem mandżurskim na nazwisko Peter Iwanow. Ze Sztok­
holmu Rybikowski jeździł parokrotnie do Berlina, ale raporty 
wywiadu polskiego, przeznaczone dla naszego dowództwa na 
Zachodzie, docierały z Litwy, a później już tylko z Niemiec 
przez kursujących do Sztokholmu kurierów japońskich. Trudno 
w to uwierzyć, bo przecież Japonia była sojusznikiem Niemiec, 
lecz działały tu też osobiste kontakty i przyjaźnie Polaków z 
Japończykami. Rybikowski, urodzony w Wodoktach na Litwie, 
znalazł się w wojsku polskim jako osiemnastolatek, zaś w roku 
1920 marszałek Piłsudski odznaczył go orderem Virtuti Militari 
za udział w bitwie pod Radzyminem. W tym samym czasie tak­
że "za Radzymin" marszałek odznaczył orderem Virtuti szefa 
wojskowej misji japońskiej w Polsce, kapitana Matazakę Yama­
waki. W 1939 był on generałem i wiceministrem sił lądowych 
Japonii. Przed wojną dwukrotnie przebywał kilka lat w Polsce 
jako attache wojskowy Japonii, znał dobrze język polski i był 
wielkim przyjacielem Polaków. Ale kontakt "wywiadowczy" Ry­
bikowskiego z Japończykami to, najpierw w Rydze, pułkownik 
Hiroshi Onouchi, potem, w Sztokholmie, generał Makoto Ono­
dera, attache wojskowy Japonii w Szwecji i prawdopodobnie 
szef wywiadu japońskiego na Europę. Z Rybikowskim łączyła go 
długoletnia, osobista przyjaźń. 

Kontakty z Japończykami przydały się też, gdy trzeba było 
szukać drogi wydostania się z "litewskiej pułapki", zarówno dla 
uchodźców żydowskich, jak i młodych Polaków, udających się 
do polskiej armii. Pod koniec 1939 r. droga przez Bałtyk do 
Szwecji, lotnicza i morska, została przez Niemców odcięta. 
Wtedy, według sprawozdania Daszkiewicza, "montowana była 
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akcja, aby uchodźcy polscy mogli jechać tranzytem przez Rosję 
i Japonię do Ameryki na jedną z wysp u brzegów Ameryki 
Południowej" (Curacao). 

W połowie 1940 r. Litwa zostaje zajęta przez ZSSR i kon­
sulowi Sugiharze udaje się załatwić u Rosjan zgodę na tranzyt 
przez Rosję dla uchodźców z wizami japońskimi. Ale Tokio nie 
daje zgody na większą ilość wiz i Sugihara wystawia je na własną 
rękę, za co później poniesie konsekwencje. Wkrótce Rosjanie 
każą mu zalikwidować konsulat, gdyż w republice litewskiej, 
gdzie nie było ani jednego Japończyka, nie był potrzebny. 

Sugihara śpieszy się, żeby wydać jak najwięcej wiz. Szło to 
wolno, gdyż wypisywał je ręcznie, wtedy Daszkiewicz zapro­
ponował pomoc w zrobieniu pieczęci, według wzoru zapro­
jektowanego przez konsula. Daszkiewicz dał to J akubiańcowi, 
który zamówił w grawerni, gdzie pracował oficer naszego wy­
wiadu, pieczątkę w dwóch egzemplarzach, z ktorych jeden trafił 
od razu do "legalizacji" ZWZ w Wilnie, podziemnej wytwórni 
fałszywych dokumentów. 

Ostatnie wizy Sugihara wystawił 31 sierpnia 1940 roku. 1 
września wyjechał pociągiem do Niemiec. Daszkiewicz i Jaku­
bianiec, zaopatrzeni w japońskie paszporty służbowe, wyjechali 
do Niemiecwcześniej, samochodem Sugihary. -yp dniu wyjazdu 
konsula na dworcu w Kownie zebrał się dum Zydów. Błagali o 
wizy. Pani Sugihara, wspominając ten dzień, powiedziała: 
"Rozpłakałam się. Wiedziałam, że ci wszyscy uchodźcy zginą." 

Lista Sugihary liczy 2149 nazwisk, ale z wiza!lli Sugihary 
wyjechało prawdopodobnie około 3 do 3,5 tysiąca Zydów, gdyż 
małe dzieci były wpisywane do wiz rodziców, poza tym być mo­
że niektóre nazwiska nie zostały wpisane na listę . Według sza­
cunku historyków t'!-ffitego okresu, japońskim szlakiem wyjecha­
ło około 6 tysięcy Zydów. 

Wyjazdy z wizami fałszywymi zaczęły się od jesieni 1940 r. 
"Legalizacja" miała pieczątkę oryginalną i kilkanaście kopii foto­
graficznych wiz wystawionych przez Sugiharę. Specjalistą od wy­
pisywania ręcznie w dokumentach japońskiego tekstu był Sta­
nisław Kiałka, "Drzewica" . Nie znając japońskiego kopiował z 
benedyktyńską cierpliwością teksty z kopii fotograficznych wiz i 
właśnie dlatego mogło wysiąść ze statku w Tsurudze w Japonii 
30 Jakubów Goldbergów. Na szczęście wpadka nastąpiła tuż 
przed końcem exodusu żydowskiego z "litewskiej pułapki", prze­
rwanego przez inwazję Niemiec na ZSSR w czerwcu 1941 r. 

Warto tu przypOmnieć, jakie były dalsze losy osób bio­
rących udział w tamtych wydarzeniach. Z wileńskiej "legalizacji" 
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9 osób zostało zamordowanych przez gestapo i NKWD, 
pozostali trafili do łagrów lub więzień. Stanisław Kiałka został 
wysłany do Workuty. Jedna z ostatnich pozostałych przy życiu 
Janina Krókówna, wróciła jako repatriantka do Polski w 1945 
r. Ujęta przez UB została skazana przez sąd PRL na karę śmierci. 
Przesiedziała w celi śmierci 9 lat! Wyszła na wolność po paź­
dzierniku 1956 r. 

Kapitan Jakubianiec został ujęty w Berlinie przez gestapo 
w r. 1941 i zamordowany w S~chsenhausen. Bolesław Różycki 
został '!' Kownie za ratowanie Zydów zaaresztowany przez ges­
tapo. Zycie ocalili mu przyjaciele Litwini. Zmarł we Wrocławiu 
pod koniec lat siedemdziesiątych. Porucznik Daszkiewicz współ­
pracował z Sugiharą do 1942 r. Wojnę przeżył i mieszkał jakiś 
czas w Londynie. Potem wszelki ślad po nim zaginął. Rybikow­
ski wylądował pod koniec wojny w II Korpusie we Włoszech, 
gdzie walczył w stopniu już pułkownika. Zmarł w 1991 w Ka­
nadzie. 

Dzieje tych bohaterów i wydarzenia związane z "japońskim 
szlakiem z litewskiej pułapki" są tematem naszego godzinnego 
filmu dokumentalnego "Wizy życia" . A co z filmem? Ano leży 
sobie gdzieś na półce w telewizji i już parę lat czeka na emisję, 
bo telewizja publiczna rywalizuje z telewizjami komercyjnymi o 
widzów i reklamy, a tematyka histotyczna podobno ma małą 
oglądalność. 

Andrzej MIŁOSZ 

o kolonii polskiei 

Gdy po raz pierwszy przybyłem do Japonii czterdzieści lat 
temu, zupełnie nie znałem tego kraju, mimo, że starałem się 
trochę przygotować do mojej podróży, postudiować historię, 
sztukę i powojenne problemy wynikające z koktailu kultur 
japońskiej i amerykańskiej. Był to wtedy inny kraj. Stosunkowo 
bardzo mało samochodów, turystów i obcokrajowców. O 
istnieniu tam Polaków nawet nie słyszałem. 

Dopiero kilka lat później, gdy odbywał się koncert 

O KOLONII POLSKIEJ W JAPONII 157 

Warszawskiej Orkiestry Symfonicznej pod batutą Wisłowskiego, 
natknąłem się na Brata Kwietnia, który wspomniał mi o pol­
skich Franciszkanach. Umówiliśmy się na najbliższą niedzielę, 
brat Kwiecień przyjechał po mnie do hotelu i zabrał mnie do 
nowicjatu Franciszkanów w Higashi Murayama na przed­
mieściach T okyo. Tam poznałem Ojca Samuela Rosenbaigera, 
brata Zenona Żebrowskiego i Ojca Tadeusza Obłąka SJ. 

W czasie bardzo wykwintnego śniadania Ojciec Rosenbaiger 
(który się przedstawił mówiąc: jestem "ze szlachty palestyńskiej") 
zaczął długie opowiadanie sięgające założenia misji przez Ojca 
Kolbe, opisy wizyt Ambasadora Romera z rodziną, wreszcie cza­
sy wojny i wybuch bomby atomowej nad Nagasaki, gdzi~ polscy 
Franciszkanie, a przede wszystkim brat Zenon bardzo Slę ws~a­
wili niosąc pierwszą pomoc i ratując dzieci. Brat Zenon mlał 
wielki Złoty Krzyż Zasługi od Cesarza Japonii i szereg innych 
odznaczeń. 

Później nastały czasy powojenne. Franciszkanie mieli stare 
polskie paszporty, ale ciągnęło ich by po tylu latach od czasu do 
czasu odwiedzić rodzinę w kraju. Od 1957 roku była nowa Am­
basada PRLu. Na przyjęciach 22 lipca nie było ani jednego Po­
laka, a Japończycy, którzy świetnie się orientowali, stale za­
pytywali ambasadora i innych: "gdzie są nasi japońscy sławni ~o­
lacy?" I tak, gdy ambasadorem zos~;d' imiennik br~ta Zenona, Ze: 
browski, "przez kuchenne drzwi zostały nawlązane stosunki 
dyplomatyczne między Franciszkanami i Ambasadą PRLu. Kom­
promis, który negocjował ojciec Samuel, polegał na trzech punk­
tach: wszyscy Franciszkanie polscy dostali paszporty konsularne, 
Ojciec Rosenbaiger z całą ekipą pokazywał się w Ambasadzie na 
przyjęciach 22 lipca, ale w zamian pan ambasador z całym perso­
nelem był obecny na "Pasterce" i kładł na tacę 50.000 yen! . 

Ojciec Rosenbaiger mówił mi wówczas, że z tego co Wle­
dział w Japonii jest 26 Polaków: 13 pracowników Ambasady 
PRL, 8 Franciszkanów, jeden Jezuita Ojciec Obłąk, a reszta to 
żony Japończyków czy też studenci. 

Dziś wśród Franciszkanów niewielu już zostało Polaków. 
Księża i bracia japońscy przejęli szkoły i ośrodki założone przez 
Polaków. 

A dzisiaj - mam przed sobą egzemplarz Gazety Klubu Pols­
kiego w Japonii, dwumiesięcznego magazynu publikowanego w 
T okyo przez miejscową kolonię polską. Piękna szata, dobru: re­
dagowany. Jak się spojrzy na komitet redakcyjny - same koblety. 
Brawo. 

Według oficjalnych danych, dziś w Japonii mieszka około 
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600 Polaków, czy też osób polskiego pochodzenia. W dużej 
mierze są to kobiety, żony Japończyków, którzy spotkali je w 
Polsce, ale są również grupy Polaków przysyłanych tutaj na prze­
szkolenie przez firmy japońskie, które budują fabryki w Polsce, 
są też ludzie wolnych zawodów, jak lekarze, inżynierowie, pro­
fesorowie. 

Polki i Polacy spotykają się regularnie na zebraniach Klubu 
Polskiego w Tokyo. Pani Elżbieta Watanabe, Prezeska Klubu 
mówi, że Klub jest otwarty dla wszystkich - nie tylko dla Po­
laków, a jedynym warunkiem udziału w imprezach Klubu jest 
znajomość języka polskiego. 

Z jakąż przyjemnością przeczytałem, że dzisiejszym duszpas­
terzem Polonii tokijskiej jest Ojciec Tadeusz Obłąk SJ, którego 
poznałem przed wielu laty. Może on sobie jeszcze przypomina 
to śniadanie u Ojca Rosenbaigera, w czasie którego przygadywali 
sobie nawzajem nad wartościami zakonu Franciszkanów i 
Jezuitów. 

Andrzej ROMER 

PS. W związku z artykułem Leopolda Ungera na temat 
naszej książki i ~onsula Sugihary, chciałbym wspomnieć, że w 
tym wypadku Zydzi choć częściowo starali się odwdzięczyć 
konsulowi umożliwiając jego synowi ukończenie uniwersytetu w 
Izraelu, ukończenie szkoły diamenciarzy w Tel-Awiwie i dopusz­
czeniu go do kartelu tego zawodu. Dziś Nabuki Sugihara jest 
właścicielem firmy Belgodia Diamond Import Export Co, 
Diamond House, Antverp. 

List do Redakcii 

Leopolda Ungera "Lista Sugihary" (Kultura nr 631, kwie­
cień 2000) przywiodła mi na myśl ciekawy przypis do sto­
sunków polsko-japońskich. Wiosną 1997 r. zapowiedział się u 
mnie w Brukseli z wizytą kurtuazyjną nowy ambasador Japonii, 
Nagao Hyodo. Zdziwiło mnie to nieco ponieważ nie otrzyma­
łem do tego czasu zwyczajowego zawiadomienia, że złożył on 
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listy uwierzytelniające Królowi Belgów a zatem rozpoczął swą 
misję w Brukseli. Okazało się prędko, że przyczyną jego wyjąt­
kowego postępowania była okoliczność, iż poprzednią jego 
placówką była Warszawa oraz, że żywi szczególną sympatię do 
Polski. 

Nagao Hyodo opowiedział mi, że od początku kariery 
dyplomatycznej specjalizował się w sprawach bloku sowieckiego 
i już kilkakrotnie był na placówkach w stolicach krajów tego 
obszaru. Napisał nawet ostatnio książkę o Katyniu. Kiedy zapy­
tałem, co go do tego skłoniło odpowiedział, że na stosunkach 
japońsko-rosyjsY.lch ciąży między innymi domniemany odpo­
wiednik masakry katyńskiej. W 1945 r. mianowicie, kiedy ZSSR 
przystąpił w ostatniej chwili do wojny przeciw Japonii (2 dni po 
zrzuceniu pierwszej bomby atomowej na Hiroszimę), i rozpoczął 
działania zaczepne w Mandżurii, zaginęło na tym froncie bez 
śladu około 70.000 żołnierzy japońskich. W Tokio panuje po 
dziś dzień przekonanie, że padli oni ofiarą katyńskich metod 
władz sowieckich. Hyodo sądził, że pełna znajomość sprawy 
katyńskiej może kiedyś przyczynić się do wyjaśnienia losu zagi­
nionych żołnierzy japońskich. Dlatego cieszyły go szczególnie 
inicjatywy władz rosyjskich mające na celu wyjaś~ienie z~rodni 
dokonanych na jeńcach z Kozielska, Ostaszkowa t Starobtelska. 

Andrzej KRZECZUNOWICZ 



160 ODPOWIEDZI REDAKCn 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Cz;ytelników nadsyłających nam swoje artykuły i utwory prosimy o 
pamiętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. 
Wobec nawału pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

Wiesław Janusz M., Polska: - Jak Pan pisze, zebrał już Pan 1100 pub-
likacji poetyckich. Kolekcja rzeczywiście imponująca. Jednak by­
libyśmy Panu wdzięczni, gdyby się Pan zdecydował uściślić zna­
czenie słowa "tylko". Pisze Pan w tym samym utworze: "ponad 
nocą jest tylko samotność ( ... ) ponad nocą jest tylko milczenie". 

Sz;ymon M., Polska: - Jeden z Pana tekstów wyraźnie ma tonacje 
piosenki i zapewne z podkładem muzycznym może się artystycz­
nie obronić. Drugi, niestety, nawet takiej szansy nie ma. 

Anna M. M., Wiedeń: - Ma Pani rację: "trudna jest wolność dana 
słowom". Dobrze by było, gdyby zdołała je Pani uwolnić od zu­
żytych klisz i "poetyczności". Dobrze Pani poszukiwaniom wróży 
wiersz zaczynający się od słów "a słowo stało się ciszą". 

Witold M., Polska: - Klęska artystyczna jest zawsze tym bardziej po­
rażająca, im więcej autentycznej pracy autor w swe próby wkła­
da. Szkoda, że i Pana to spotkało, tym bardziej, że zamysł cyklu 
z pewnością jest niezwykle ambitny i dotyczy spraw istotnych. 

Tomasz H., Polska: - "Głowa nabiera obrotów jak lekki napór 
wiatru" - zaiste trudno ten obraz zrozumieć. 

Monika M., Polska: - Wiersze Pani, należące do szlachetnego gatun­
ku poezji obywatelskiej, są niestety przegadane. Najciekawsza jest 
"Lekcja anatomii", ale tu znów: "odnajdują zator! jak kołtun! jak 
kłębowisko żmij! jak w dzikim tańcu splątane! konary drzewa" -
czy naprawdę musi Pani aż tak piętrzyć porównania? 

LJ., Australia: - Rymy Pani wydają się nam nieco staroświeckie. 
Jacek G., Lublin: - Co to jest "barometr płynnego serca" ? Jak wy­

obraża Pan sobie " ramiona zaradnej myśli"? Jak Pan widzi, nie 
chodzi tylko o to, by wiersz był " skrótowy". 
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polsko-ukraińskie w Rumunii 1940 r.; D. Rogoyski: List 
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